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Angelia. 
ZLondynu, dnia 9. Lutego. 

N. Król Pruski, o którego szczęśliwém przy- 
byciu do Ostendy Królowa własnoręcznym 
J. K. M. listem, przywiezionym przez Szam- 
belana, Kapitana Meynell, zawiadomioną zo- 
stala, przed wyjazdem swoim z Londynu dla 
Królowéj, Xięcia Albrechta i członków służby 
dworskićj kosztowne podarunki zostawić ra- 
czył. Sześć przepysznych wazonów z najpję 
kniejszćj porcelany, 6 stóp wysokości i wy- 
bornemi malowidłami ozdobionych, które w 18 
skrzyniach z Berlina tu przybyły i w Antwer- 
pii suminą 100,000 frank. były zabezpieczone, 
premoren N. Pan dla Królowej i jéj małżon- 
ta; ustawiono je w sobotę w pałacu Bucking- 
ham, gdzie je we środę najdostojniejsza para 
oglądać i podziwiać raczyła. Hr. Jersey, W. 
Koniuszy, Hr. Delavarr, Nadszambelan, i Hr. 
Liverpool, W. Ochmistrz, otrzymali koszto» 
wne, brylantami wysadzane, i wizerunkiem 


N. Pana ozdobione złote tabakierki, każda 700 


funt, szt, (4500 Tal.) wartości. Podobne dary 
otrzymali Szambelan Hr. Hardwicke, Kamer- 
junkier Kapitan Meynell i Koniuszy Pułko- 
wnik Arbuthnot, którzy Królowi w Anglii 
toyyarzyszyć zaszczyt mieli. Dla służby yy zara» 


W Piątek dnia 1g, Lutego. 


„Ed 


1842. 


ku Windsorskim zostawił Król 1500 funt. szt.” 
a w pałacu Buckingham 100 funt.; zaś 500 £. 
przeznaczyć raczył dla towarzystwa dla pod- 
upadłych cudzoziemców, 400 funt, dla okrętu 
szpitalu » Dreadnought“, 50 dla towarzyst É 

dla nieszczęśliwych rybaków i majtków, £00 
la kościoła niemiecko - katolickiego w Lon- 
dynie, 150 dla trzech niemiecko-luterskich ko, 
ściołów, a 50 dla kalwińskiego, 400 funt, dla 


ra 


ubogich w Windsorze, 100 dla służących wiel. . 


kićj kolei zachodnićj, 50 dla robotników Tun. 
nellu pod Tamizą, a 25 funt. dla przewodni. 
ków statku, na którym N. Pan w Greenwich 
w lądował. „Jest to, powiada Standard 
tylko niekompletny wykaz hojnych darów, 

rzez N. Króla Pruskiego dla rozmaitych za- 
kladów w stolicy przeznaczonych. N. Pan po 
wielu innych miejscach hojne zostawił upo- 
minki, byłoby zaś arrogancyą z naszćj strony, 
gdybyśmy tem przed publicznością popisywać 
się chcieli, a zapewne nie zadowolniłoby to 
Monarchy tak prostego i prayydziwie szlache» 
tnego sposobu myślenia,« 

Parostatek „ Firebrand“, na którym Król 
Pruski podróż swoję z Ostende do Londynu 
1 napowrót odprawił, na cześć N, Pana inną 
otrzymał nazwę, t-j. „Black Eagle* (Orzeł 
czarny). 


W dniu chrztu Xięcia Walii ochrzconych , 
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zostało w Birmingham 100 chłopców, którzy 
prawie wszyscy otrzymali imiona Albrecht 
Edward, albo Edward Albrecht. , 
D. 29. Stycznia skończyły się wybory w Du. 
blinie, które pięć dni trwały, zwycięstwem 


kandydata torysowskiego P. Gregory nad wi. 


gowskim kandydatem Lordem Morpeth; Pier- 
wszy został obrany członkiem Parlamentu 
większością głosów 3825 przeciw 3435, po- 
mimo wszelkich usiłowań O'Connella. 

Z rapportów urzędowych o spalonych ele. 
ktach w czasie pożaru w Towrze, okazuje się, 
że liczba broni znajdującćj się wówczas ną 
składzie, była daleko mniejszą niż bywa. zwy- 
kle, która wynosi 600,000 sztuk. Spaliło się 
tylko: 11,000 karabinów z zamkami perkussyj. 
nemi i 26,000 innych, opatrzonych bagnetami; 
nadto: 22,000 zamkow do skałek, 7000 zam. 
ków perkussyjnych, 12,158 pistoletów, 75 pi- 
stoletów z podwójnemi lutami i ruchomerni 
kolbami, 1878 pałaszów, 2271 ostrzów do pa- 
łaszy, 2026 bagnetów, 192 dzid, 95 pik, 210 
muskietów, 709 karabinków, 279 kirasów, 276 
szyszaków i 52 bębnów. Pomiędzy zniszczo 
nemi osobliwościami znajdują się także dopie. 
ro na kilka dni przed pożarem urządzone tro- 
fea z broni zabranćj Chińczykom przy zdoby. 
cia wyspy Czusan. Kilka wielkich dział chiń. 
skich znajduje się jeszcze w ku ach gruzu, 
Stratę, jaką pożar ten zrządził, podają teraz tyl- 
ko na 250,000 f. st. (10 mil. złp.). í 

Mieszkańcy Hawany podali do Glnego Ka- 
pitana na wyspie Cuba prośbę o spieszne przy. 
tłumienie handlu niewolnikami, gdyż obawia. 
ją się, aby ludność Murzynów, wynosząca już 
teraz 660,000, czyli 60 pret. całćj ludności, nie 
zagroziła z czasem zwierzchnictywu białej 
ludności. : ń 

PPRNZOY A i 
Z Paryża, dnia 7. Lutego. 

Na posiedzeniu dzisiejszćm Izby Deputo- 
wanych mówił P. Teste, Minister budowli 
publicznych o projekcie do prawa dotyczącym 
wielkićj linii kolei żelaznych Rozpoczął rzecz 
następującemi słowy: » Wnosimy tu projekt 
zmierzający do połączenia przez ogromną sie: 
kolei żelaznych Wschodu z Zachodem, morza 
Śródziemnego z Atlantyckićm. Dzieło takowe 
może zaiste być tylko dziełem czasu, ale trze- 
ba się do niego z tém większą garnąć energią, 
a przekonani jesteśmy, Że zwążywszy na ko- 
rzyści na przyszłość, ofiar szczędzić nie. będzie* 
cie.“ Minister odwoływał się do stanu kolei że- 
laznych w Stanach-Zjedn., w Anglii, Prusiech, 
Belgii i Austryi, aby dowieść, że wśród tako- 
wego powszechnego ruchu Francya nie może 
pozostać nieczynną. Jeżeli chce stanowisko 
swoje między narodami utrzymać, powinna 


w pýfäniu o tyle materyalne korzyści kraju 
dotykającém, równym z innćmi narodami po» 
stępować krokiem. Projekt rządowy ma ną 
celu, tymczasowo wyprowadzić koleje żelas 
zne z Paryża do Belgii, z Paryża do Strasbur« 
a, z Paryża do Marsylii, z Paryżą do Bor- 
eax i Nantes. Wszystkie te linie kosztem 
rządu mają być budowane. w kosztorysie 
oznaczono po 150,000 fr. na kilometre, czyli 
600,000 fr, na lieue. . Koszta całej tej sieci ob- 
rachowano na 1,200 milionów franków. Mi. 
nister skarbu nie potrzebuje do rozpoczęcia 
robót specyalnego kredytu; fundusze kassy 
umorzenia długów i zasoby długu niestałego 
tymczasowo są wystarczające. 
Z dnia 9. Lutego. 

Ponieważ jutro obrady nad wnioskami do 
reformy PP. Ganneron i Ducos się rozpoczy- 
nają, Dziennik sporów dzisiaj raz jeszcze 
przeciw nim powstaje, dowodząc, że wnio- 
ski te do tego zmierzają, aby większość u nóg 
i u rąk skrępowaną lewej stronie i Panu Thiers 
wydać. 

Droit pisze: »Policya wszystkim agentom 
swoim wizerunek litografowany pewnego czło- 
wieka wręczyć kazała, którego z powodu fa- 
brykacyi fałszywych assygnatów pruskich are- 
Sztowano. Jego zabić niedawno temu 
w Passy w pracowni zbrodniczych robót 
swoich zostali zdybani.« > 

Austr ya. . 
„., Z Wiednia, dnia 2, Lutego. 

Xiążę Milosz ofiarował do tutejszego cesar- 
skiego zbioru broni, przepysznćj roboty jata» 
gan, który na pamiątkę nosił ciągle przy pasie 
od kwietnićj niedzieli 1815. roku, jako dnia, 
w którym okrył się sławą wojenną, będąc 
Naczelnym wodzem Serbów. s 

W znawia się pogłoska, że na przyszłą wio- 
snę przybędzie tu Papież, w zamiarze używa- 
nia dobroczynnych kąpieli słonych w Ischi. 

Xiąqżę Bordeaux wyjeżdża już od dwóch ty- 
godni i w pierwszéj połowie Lutego zamyśla 
już udać się z powrotem do Gorycyj. 


© Twrcyą 
Z Konstantynopola, dnia 46. Stycznia. 

Zdaje się, żei w Azyi Mniejszćj utworzo- 
ny będzie korpus obserwacyjny, gdyż Muszir 
Osman, Basza Trebizondy, otrzymał rozkaz 
zaciągnienia do wojska 42,000 wolnych Łazów 
na co mu znaczne przeznaczono summy. Ba. 
szalik ten jest największy i najznakomitszy, li. 
czy 3 miliony ludności, i rozciąga się od Sino- 
pe przez Trebizondę aż.do Wanu. Łazowie, 
należący do plemienia georgijskiego, mieszkają 
od Trebizondy wzdłuż morza Czarnego aż do 
rz. Czorok i rozciągają się vy pojedyńczych 
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pokoleniach aż do granicy rossyjskiéj ku Achał. 
cykowi, Obejmują więc przestrzeń 40 mil 
niemieckich wzdłuż a 15 w szerz, a zatem ca- 
łe góry między m. Czarnóm i rzeką Czorok. 
Górale ci mająswego niepodległego naczelnika 
i mały tylko opłacają Turcyi haracz; wszyscy 
są uzbrojeni karabinkami i celnie strzelają. — 
Na jaki cel obrócony będzie korpus z Łazówy 
utworzyć się mający , trudno odgadnąć. 
Z dnia 19. Stycznia. 

(Gaz. Powsz.) — Odpowiedź Porty na osta- 
tnią notę Posła francuzkiego teraz już wiados» 
ma. Jest ona dla Pana Bourquenay pod w zglę» 
dem spraw Tunetańskich zaspokajającą. Teraz 
koléj na W. Portę zażądać od posłannika Fran- 
cyi deklaracyi względem koncentracyi tak zna- 
komitych sił zbrojnych, przedsiębranćj przez 
rząd francuzki ostatniemi czasy w okolicach 
Smyrny. _ Dzisiaj między P. Bourquenay i tu- 
reckim Ministrem spraw zagranicznych, Sarim 
Efendi, odbyła się konferencya, w której ten 
ostatni Posłowi Francyi przedstawiał, jak to 
niestósowną ze wszech miar rzeczą, wśród 
pokoju tak wielkie siły, w Smyrnie utrzymy- 
wać; domagał się, żeby stósowne do okoli. 
czności zmniejszenie ich do skutku przywie- 
dziono. Poseł francuzki dwuznaczną dał od. 
powiedź; mimo to rozumieją powszechnie, 
że dwór swój skłoni do zaspokojenia yy tćj 
mierze Porty. f 

Z Syryi nie mamy nowszych wiadomości; 
zdaje się jednak, że dawniejsze raporta na Por- 
cie wrażenie sprawiły, kiedy Emirowi Beschir, 
ciągle tu przeby wającemu, zaproponowano, że 
go powtórnie pod pewnemi warunkami Xię- 
ciem góry zrobić chcą; Beschir wszelako żą 
da, żeby go bez restrykcyi władzcą całej góry 
mianowano. To trudno się da wykonać, kie- 
dy Anglia z pewnością na to nie zezwoli, aże- 
by Druzowie, którymi ona się opiekuje, zno- 
wu pod jarzmo Beschira wrócili. Roszczenie 
to tak Anglików oburzyło, że wszelkie zyyią- 
zki z nim zerwali. 

Grecya. 

Z Aten, dnia 4b. Stycznia. 
` Nowy gmach uniwersytecki w Atenach, jest 
już o tyle gotowy, że od kilku tygodni odby- 
wają się w nim prelekcye. Ramień węgielny 
porta został przez Króla w Lipcu 1839. r., 
„koszta budowy zbierane są ze składek, które 
Ww końcu Czerwca 1541. roku wynosiły około 
300,000 drachmów. Z tych wydano już na tę 
budowę 161,994 drachmy. Ziół: 

+2 EB: 

Z Makao, dnia 15. Listopada. 

Tuszą tu sobie, że ostatnie powodzenie orę- 
ża angielskiego rząd Chiński do uległości przy- 
musi. 


W Kantonie Chinczykowie zawieszenie 
broni zgwałcili, przywyróciwszy nietylko for- 
tyfikacye wzdłuż rzeki, lecz uczyniwszy też 
rzekę samą niezdatną do że lugi. Zgroma« 
dzili pod Kantonem 200 dżunków wojennych 
ì przeszło 20,000 wojska. Detychczas zosta. 
Wione przed -Kantonem trzy okręty wojenne 
angielskie nie chwyciły się jeszcze kroków 
odpornych, teraz jednak odebrały rozkaz za- 

rania wszystkich dżunków 1 spodziewają się 
Powszechnie, że Sir H. Pottinger, co chwila 
tam oczekiwany, stanowczych użyje kroków 
ì Kanton zajmie, a może zburzy. Pogłoska 
niczem nie potwierdzona opiewa, że Sir H. 
Pottinger na fregacie parowćj „Queen“ z Ning- 
Po do Kantonu się udawszy, w podróży tćj 
zginął. Chinczykowie przytrzymali Kapitana 
angielskiego Dicley, od rozbitego okrętu „Ma. 
agascar* i chcieli go wraz z jego toyyarzy- 
szami do Pekinu zaprowadzić, Ir my 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z dnia 15, Lutego r. b. 
obejmuje między innćmi ogłoszenie J W. Mi. 
nistrą finansów tyczące się przywiedzionego 
teraz zupełnie do skutku przez umowy wol- 
nego handlu z krajami i częścinami do związku 
celnego przyłączonemi; — doniesienie, że N,- 
Król raczył autentykiem dnia 5. z. m. własno. 
ręcznie podpisaqym nadać przymiot kwalifi- 
kacyi sejmowćj dóbr szlacheckich wsi Górka 
duchowna, należącćj do Sędziego ziemiań- 
skiego Boy, a w powiecie kościańskim potoa 
żonćj; — o chorobach 'bydlęcych; — nastę- 
pujące pochwały: Przy gaszeniu wybuchłego 
d. 14 z. m. w Rozdrażewie, pow. Krotoszyńe 
skiego, ognia odznaczyli się zaszczytnie 1) 
karczmarz Ehrlich, 2) włościanin Michał Bier- 
nacki, obydwaj z Rozdrażewa, i 3) dzie. 
rzawca Sander z Ławicy pod Poznaniem. — 
Przy gaszeniu w;buchłego w kolonii Główno 
pod Poznaniem d. 11 z, m. pożaru, następue 
jęce osoby: kaszarz-Karól Kowalski, rzeźnik 
Karól Siche, leśniczy Fryderyk Cedelski, rze- 
źnik Józef Abraham, wszyscy z kolonii Głóe 
wno, jako też żandarm Hoffmann ze Swarzę- 
dza, chlubnie się odznaczyli szybkićm przyby. 
ciem na miejsce pożaru | roztropném niesie- 
niem pomocy; — © wypadkach działalności 
utworzonego w Zbąszyniu towarzystwa pie- 
czy nad ubogimi i chorymi; — i obwieszcze« 
nie tyczące się zbierania po wszystkich ko- 
ściołach ewanielickich-Monarchii dobrowol- 
nych ofiar na założenie w Jerozolimie szpitala 
dla potrzebnych pomocy podróżujących eyya- 
nielikóyy, oraz szkoły. 
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Z Petersburga. — Według urzędowego 
sprawozdania Ober - Policmajstra Petersbur- 
skiego, liczba mieszkańców w Petersburgu 
roku 1841. wynosiła 455,823, z których, mę- 
E 303,232, a kobiet 152,591; liczba zmar- 
łych na różne choroby: plci męzkićj 12,120, 
płci żeńskićj 6,473, w ogóle 18,593. W ciągu 
tego roku zmarło nagle osób 263. W tymże 
roku, Policya zabrała do aresztu, za pijaństwo, 
żebranie, włóczęgostwo, grubijaństwo i nie- 

osłuszeństwo, a niektórych i za przestępstwa 
een o 24,039 osób. — Śród lata, w oko- 
licach stolicy, a w jesieni, w samćj stolicy, zja- 
wiły się: zaraza Sybirska i powietrze między 
bydłem rogatćm, lecz przez jęcie się najdzie|- 
niejszych medyczno policyjnych środków, o. 
bie choroby zostały stłumione, w tych ograni- 
czonych miejscach, gdzie się były pokazały, — 
Narzędzi do bronienia od pożaru, przygotowa:« 
no dla stolicy i innych miast Rossyi, na obsta- 
Junki rządowe i prywatne, za 17,415 rubli sre. 
brnych. 
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(Nadesłano.) 

Kilka lat upłynęło od zgonu ś. p. Anzel- 
ma Wojciecha Szwajkowskiego, Pra- 
łata katedry Płockićj, byłego rektora uniwer- 
sytetu Alexandrowskiego w Warszawie: Pi- 
sma miejscowe ogłosiły tylko o zgonie i po- 
grzebie, nie wspominając bynajmnićj o zaslu- 

ach, pracach i pismach użytecznych. Nie 
* obwiniamy duchowieństwa polskiego o oboję- 
tność, że tak ważna okoliczność zamilczoną 
została, gdyż miło nam było czytać w »Przy- 
jacielu luduu bezimiennie skreślony wiernie 
rys zawodu Szwajkowskiego. Przytoczone 
pismo z wyrażeniem cnót zmarłego wymie- 
niło pozostałe prace po szanownym mężu, 
a między innemi teologią pastoralną i wymo*« 
wę kazalną, którą zostawił w rękopiśmie! 
Nie wiemy wprawdzie, jako oddaleni od miej- 
sca jego zgonu, kto jest dziedzicem pozosta- 
łości nieboszczyka, a szczególnićj prac nau* 
kowych, ale słuszne mamy prawo upomnie 

się o prace zasłużonego professora, który po“ 
święcał się dla użytku spółeczności. Nie $3- 
dzimy, żeby kto bezprawnie przyswoił je $0- 
bie, byłoby to równie wielkim w ystępkiem 
jak obojętność na ogłoszenie ich drukiem. 

Wiemy, że zgromadzenie, które dało Szwaj* 
kowskiemu wychowanie i naukę, które mu 
wskazało drogę do zasług i stopni, tak w za» 
wodzie naukowym, jako tóż w hierarchii 
duchownćj, najwłaściwićj tóm się zająć powin- 
no, zwłaszcza, jak nam wiadomo, jest dziś 
wolne od zatrudnień nauczycielskich. W imie- 
niu tedy całego duchoyyieństyya katolickiego, 


w imieniu przyjaciół gruntownych nauk i li- 
teratury krajowćj, wzywamy posiadacza rę- 
kopismu Szwajkowskiego, o wydobycie z u- 
krycia prac tak szanownych. 
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Grunt tu na Chwaliszewie pod MS 79/42, 
powa niegdyś Jana i Renaty małżon- 

ów Rothenbach własnością będący, w ter- 
minie licytacyjnym 

dnia 8. Marca roku bież, 

po obiedzie o czwartćj godzinie z wolnćj ręki 
najwięcćj dającemu ma być sprzedany, na któ» 
ryto termin do kupna chęć mający z tém za- 
praszają się nadmienieniem, że kaucya licyta: 
cyjna, 100 Valarów wynosząca, w gotowiznie 
złożoną być musi, i że warunki sprzedaży na 
gruncie rzeczonym codziennie każdemu są do- 
stępne. 

Sukcessorowie po Janie i Renacie 

Rothenbach. 


z o l EP 
Najlepszy tłusty wędzo- 
ny Elblągski łosoś, 
niemniej - 
najlepszy marynowany loseś, i 
najlepsze duże Elblągskie minogi, 
otrzymał i przedaje w mader mier- 
mych cenach 
B. L. Praeger, 
przy Wodnej ulicy w domu szkólnym imie- 
nia Ludwiki „IS 30. 


Świeże Angielskie ostrzygi i Szesterski sór 
otrzymali Bracia Vassalli, 
Duże Włoskie marony (kaszta- 
ny) przedają po 5 sgr. funt 
racia Andersch. 


Dnia 16, Lutego 
1842. r. 

| do 

„J Tal. sgr.fen, 


Cemy targowe 
w mieście 
POZNANIU. 


szenicy szele «| 2j15(=| 2/1 
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